
P r o t o k ó ł
61. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 17. stycznia 1910.

P oczątek  o godz. 10 m in u t  35 p rzed  
po łu d n iem .

P rz e w o d n ic z ą c y : 'Marszałek k ra jo w y  
JE  St. hr.  Badeni.

S ek re ta rze :  M ieczysław Urbański, 
S tan is ław  H e n ry k  hr. Badeni, Jan  W a -  
sung, Z aeharyasz  S kw arko .

O becnych  posłów  121.

Ze s t ro n y  Rządu: JE. c. k. N am ie ­
stn ik  dr. ftfichal Bobrzyński.  C. k. R adca 
N am ies tn ic tw a  S tan is ław  Grodzicki.

Ab irszałek k o n s ta tu je  dosta teczną 
ilość p o s łó w  i o tw ie ra  posiedzenie.

M arszałek  oznajm ia, iż p ro to k ó ł  39 
posiedzen ia  uw aża za prz}jęty, gdyż nie 
w n ies ione  przeciw  n iem u  żad n y ch  za­
rzu tów . p ro tokó ł 00 posiedzenia  złożo­
ny je s t  w  b iu ra?  se j in o w em  do p rze j­
rzenia.

Sekre ta rz  p. U rbańsk i odczytu je  
sjłis petyćyj w n ies io n y ch  po dzień  17. 
stycznia 1910 roku, k tó re  przydzie lono  
nas tęp u jący m  k o m isy o m , a m ia n o w i­
cie :

W ydzia łow i k ra jo w e m u  E. s. 5487, 
519.'!, 5496, 5198—5500, 5509, 5516—
5518.

K om isyi budżetow ej L. s. 5527.

N om isyi szko lnej L. s. 5494, 5497, 
>.>05, 5518—5515, 5519. 5525, 5526, 5529.

Kom isyi gm innej L. s. ), >0t.

K om isyi petycyjnej L. s. 5511.

K om isyi ad m in is tracy jne j  L. s. 5195, 
5501- 5503, 5508, 5512.

Kom isyi p raw nicze j L. s. 5506, 5507.

K om isyi gosp. kraj. L. s. 5520— 
55.23.

Kom isyi d rogow ej L. ]  5528.

Komisyi bankow ej L. s. 5510.

Komisyi re fo rm y  w yborczej E. s. 
-552 I.

M arszałek w z y w a  sekre tarzy  do  
odczy tan ia  z łożonych w n id sk ó w  i in -  
terpelacyj.

S ekre tarze  pp. Urbański, a nas tę­
pn ie  S k w ark o  odczytu ją  zgłoszone w n io ­
ski i in terpe lacye, które

opiew ają*

W n i o s ę  k

posła  Sobolew skiego  i tow. w  sp raw ie  
rozdzia łu  e. k. g im n azy m n  w* Sam borze 
na  d w a  zak łady  pod o so b n y m  zarzą­

d e m  n a u k o w y m  i ad m in is tracy jn y m .

W y so k i  Sejm ie!

Jak  św iadczy niż^y podane  zesta­
w ien ie  cyfrowe, g im nazjm m  w  S am b o ­
rze jesL nadzw yczaj p rzepełn ione. Cyfry 
w  zestaw ien iu  podane  są au ten tyczne 
i p rz ek o n y w a ją  każdego naw et n iepe- 
dagoga, że s tosunk i w  zakładzie tak p od  
w zględem  pedagogicznym  ja k  i adm iiń -
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s lracy jn y m  są bardzo  n iekorzystne  i 
dziw ić  się tylko należy, że nasze, po­
w o łan e  do  tego czynniki, nie znalazły 
d o tąd  sposobu , aby  p rzekonać cen tra ln y  
rząd  o w łaśc iw y m  stan ie  rzeczy i że 
ten dotąd  z łem n n ic zaradził.

T ak ie  m acosze trak to w a n ie  ze s t ro ­
ny  cen tra lnego  rz ąd u  na jżyw otn ie jszych  
s p ra w  w  Galicy i, n iezw ykle  w ysoka  
i w zm ag ająca  się z roku  na rok  ilość 
u czn iów  pub licznych  w z a k ła d z ie ^  tu­
dzież b a rd zo  rażący n ies to sunek  rzeczy­
w istych nauczycieli  do  su p ien tó w , sk ło ­
niły' p o d p isan y ch  do uczynienia nas tę ­
pu jącego  w n io sk u  :

W y so k i  Sejm  raczy uchw alić :

W z y w a  się c. k, rząd , aby  jeszcze 
w  ro k u  szko lnym  llrlOjil d o k o n a ł  p o ­
działu c. k. g im nazyum  w S am borze  na 
d w a  o d b rę b n e  zakłady  pod  osohnym  za­
rządem  n a u k o w y m  i ad m in is tracy jn y m  
i aby  jed en  z tych zak ład ó w  zam ien ił  
s to p n io w o  na g im n azy u m  now ego  ty ­
pu.

Z E ST A W IE N IE
I. F rck w e n cy a  w  c.. k..<gimnazyum 

w  Samborze.

Rok
szkolny

Ilość
uczniów7
p u b l i ­
cznych

Ilość
od d z ia ­

łów7
E w ag a

1905 099 15 £
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CZ2

1900 773 10 k-T

1907 80!) 20
f

1908 885 20 O
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1909 820 21) NJy • •“ <

1910 807 22
c

II. Skład g rona  nauczycielskiego. 
D y re k to r  1
K a tech e tó w  . . 2

Nauczycieli rzeczywistych 15
Supientów  27
N auczyciel g im nastyk . 1
N ad to  nie na leżących  do grona, którzy 

p o m ag ają  w n au czan iu  religii l 
P om ggają  w  nauczan iu  g im nastyki . 2

Wnioskodawca:
Sobolew ski.

T. Cieński, Sala, Giuchciński, M icha­
ło w sk i ,  Krzyszto low icz , M eru n o w icz ,  
H alban , Głąbiński, Cipsser, C zarkow sk i-  
Golejew'ski, Sehatzel, Adam , Kozłowski. 

P aw lew Tski, Kieski. Bednarsk i.

W  n i o s e k  
posła  S tarzyńskiego i towT. w p rz e d m io ­
cie ew en tu a ln eg o  zaliczenia m ias ta  Bełza 
do  rzędu  tych m iast, d la  k tó rych  o b o ­
w iązu je  u s taw a  z KI. m a rc a  1881) Dz. 

ust. kraj. i rozp. NT. 21.
W ysoki Sejm ie!

Zw7ażvwTszy. że ludność m iasta  Beł­
za od  czasu w y d a n ia  ustaw y z 8. lipca 
1890 Dz. u. kr. Nr. Tl., której m iasto  to 
d o tą d  podlega, znacznie w zrosła ,  a 
w sku tek  tego i zw iększyła się m ożność 
tego m iasta  do u trzy m y w a n ia  o rg a n ó w  
g m in n y c h ,  p izep isanycli  uslawrą z 13. 
m a rc a  188!) Dz. u. kr. Nr. 21.,

z w a ż y w E y ,  że m ias tu  Bębnowi p o ­
t rzeb n ą  jest do p rzep ro w ad zen ia  jego 
p rz eb u d o w y  i assanacyi m ożność roz­
p o rząd zan ia  tw ni o rg a n am i i ty m i ś ro d ­
kam i, k tó ry m i rozporządzać  i z k tó rych  
korzystać mogą jed y n ie  m ias ta  po d leg a­
jące  ustawie, z 13. m arca  188!) Dz. ust. 
kraj. NTr. 21.,

niżej p o d p isan i  w noszą :
W y so k i  Sejm raczy uchwalić: 

Poleca sie W y d z ia ło w i krajowTem u, 
ażełiy zbadał  w sze ch s tro n n ie  s tosunk i 
m ias ta  Bełza w  tym  k ierunku , czy nie 
należałoby p o d d ać  Lego m iasta  pod  ci­
sta wfl| z 13. m arca  188!), Dz. ust. rozp. 
kraj. Nr. 21 i ażeby na najbliższej sesyi 
se jm ow ej zdał spraw-ę, w zg lędn ie  p rz ed ­
stawi! dotyczący pro jek t ustawy.

\ \  nioskoilawcu: 
Starzyński.
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L askow ski,  S tadnicki, Męciński, Jęd rze-  
jow icz , W ł. Czaykow ski, M ilewski, U r­
bański, S tarow ieyski,  Skrzyński, G oray- 
ski, St. H. B adem  W inc. K r a iń s k i 'S k a r ­
bek, Hall fen Saj)ie]ia, BaciI>orski. Schnell,  

t . Cieński, A braham ow icz .

W  n i o s i  k

])osla Starzyńskiego i tow. w  p rz ed m io ­
cie pow iększen ia  e ta tu  p e rso n a lu  tech­
nicznego w  N am iestn ic tw ie ,  tudzież po ­
m n o żen ia  liczlfia Referentów znających 
język  po lsk i w  n d n is te rs lw ie  ro b ó t  p u ­

blicznych.

W ysok i  Sejmie!

Zważywszy, żc. siły techniczne, j a -  
kiem i rozporządza  d e p a r ta m e n t  b u d o ­
w lan y  N imiestnictwii galicyjskiego, są, 
pod w zględem  ilości zupe łn ie  n iedosta ­
teczne :

z w aży ć  Izy, że p r z e / ' to opóźnia się 
n iep o m ie rn ie  w  V ]) r  ac o w y wdi nic; p I m  ó w  
wszystkich , n aw e t  najnagle jszych  b u ­
d o w li  rządow ych , tudzież w y k o n an ie  
tych b u d o w li ;

zw ażyw szy , że je d n y m  z g łów nych  
p o w o d ó w  tego b raku  sił, jes t  n ied o s ta ­
teczne w yposażen ie  posad u rzęd n ik ó w  
technicznych  Namiestnictwu!, w skutek 
czego w szystk ie  nalefżyeie k w a li f ik o w a­
ne siły techniczne nic zn a jd u ją  dla sie­
bie dość d o b ry ch  w ddoków  w  służbie 
rządow ej,  zn a jd u ją  na tom iast  da leko  le-r 
psze w id o k i  w s łużbie p rzeds ięb io rs tw  
przem y sło w y ch  lub w w o ln e m  w y k o ­
n y w a n iu  zawmdu inży nierskiego

zważyw\szy, że i w  m inisterstwde 
robót pulilicznych jes t  b ez w aru n k o w o  
ztiyl m a la  ilość sil technicznych, facho­
w o  uzdo ln ionych , a za razem  w ła d a ją ­
cych oałkowicje język iem  polskim, w 
k tó rem  redagowanie są ak ta  i o p ra co ­
wywanie p lany  b u d o w la n e  nadchodzące  
do m in is te rs tw a  z naszego k ra ju ;

zwmżywLszy, że o b e c n i e ,  w obec b ra ­
ku sił technicznych  przy N am ies tn ic tw ie

nie m o żn a  n aw e t  zasilić tego b ra k u  w  
m inisterstw de p o w o łan iem  dalszych  sił 
techn icznych  z N am ies tn ic tw a ;

niżej pod p isan i  w n o szą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

„W zyw a się c. k. Bząd, ażeby po­
m noży ł  etat służby' technicznej w  Na- 
miestnictwde -galicyjskiem odpow dednio  
do rzeczyw iste j potrzeby i ażehyr przez  
odpowdednio  lepsze w y p o sażen ia  posad  
urzędników ' technicznyTch s ta ra ł  się sk u ­
tecznie zachęcić sfery technick ie  do p o -  
śwdęcania się s łużb ie  r z ą d o w e j ; — tu ­
dzież ażeby' j a k  na jp rędzej  po m n o ży ł  
znacznie w  m inisterstwde ro b ó t  p u b l i ­
cznych liczbę p e rso n a lu  technicznego i 
re fe ren tó w  technicznych , w łada jących  
w  zupełności języddem jiolskim jak o  j ę ­
zykiem  u rzęd o w y m  naszego k ra ju  i zdo l­
nych  do  zała twdania tam że ak tów  i p ła­
nów' w  tyunże języ k u  p rzed k ład an y ch  i 
o p r a c o w y w a n y c h 11.

Wnioskodawca:
olarzyński.

L askow sk i,  i t r  bański, S ta row ieysk i,  
Skrzyński, Milewski, Gorayski, st. H. 
Badeni, Abraham owdcz, Skarbek, H al-  
ban, Sapieha, W inc. Kraiński, B ac ih o r-  

ski, Schnell,  T. C.ieński.

W  n i o s e k  n -a g 1 y 
p. K iw e luka  i tow. w  p rzedm ioc ie  akcy­

zy' od  mięsa.

P rzep is  §.’ 1. ust. z Kpjfi. 1877 l. (JO. 
dz. u. kr. p rzep isu je -  k tó ra  rzeź byd ła  
podlej®  podatkow a k o n su m cy jn em u . 
P rzepis  U 8. tejże u s taw y  p o s tan aw ia  
zwmlnienie od  lego podatku , a międzii 
innem i ustęp  8. legii p a iag ra fu  p o s tan a ­
wia, że w'spólna rzeźnia by dła na  w e ­
sela i l. p. wcrlna ó d  tego podatku . — 
B ardzo  często zda rza  się z p o w o d u  Jiie- 
dyr ńftszego n a ro d u ,  że dwmch lub  w ię 7 
oej w ło śc ian  k u p u ją  w spó ln ie  je d n ą  
sztukę, rzną  i m ięso  zużyw ają  w łaśn ie  
na  takie wrsp ó ln e  okazvev — W ładze  
sk a rb o w e  in te rp re tu jąc  fałszywie ten
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p rzep is  u s taw y ,-a  m ianow ic ie ,  że ci, że 
n ab y l i  w sp ó ln ie  byd ło  i jego zarżnęli  — 
m a ją  także w sp ó ln ie  m ięso  k o n s u m o ­
w ać  — jeżeli to się nie dzieje, pociąga­
j ą  do o d p o w iedz ia lnośc i  i o s tro  k a -  
ra ją .

A żeby zapobiedz tak iem u po s tęp o -  
.waniu, p o d p isan i  w n o szą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić ,  uzna­
jąc  tę sp ra w ę  za nag łą :

W zyw a sic c. k. Rząd, ażeby w y ­
ko n u jąc  ob jaśn ien ia  u s taw y  z dn ia  lejb 
1877 1. (iClj dz. u. kr. w y d a ł  do  pod w ła d ­
nych sobie organów  skarhow w ch okó l­
nik, że rzeź by d ła  przez k ilku  sp ó ln ik ó w  
n a  w ła sn ą  k o n su m cy ę  ja k  okazye i t. d. 
jeżeli  z m ięsa  tego by d ła  nie sp rzed a je  
się żadnej części, w o ln e  od  p o d a tk u  
k on su m cy jn eg o  — a to w  tych w y p a d ­
kach, gdy7 wspólnicy7 m ięso  to nie r a ­
zem  k o n su m u ją .

Wnioskodaw ca:
Jan Kiwcduk.

M akuch, Le\\ icki, S andu lak ,  Korol, Tracz, 
H anczakow sk i,  Krysow7atyr, S k w ark o ,  T. 
S taruch , K urow ice ,  A. S ta ruch ,  W in n i-  

czide, S o dom ora ,  D um ka.

I n t e r p e l a c j a

posła  T. S ta ru ch a  i tow arzyszy do \Vy- 
sokiego c. k. Rządu w  sprawne n ieu- 
stawurwego w ym ierzan ia  podatku  przez

wdadzę podK tkow ą w  Kałuszu.

W ak tach  p rocesu  cyw ilnego  dr. 
Markiewdcza p rzeciw  M ichałow i Z ark o -  
wmićferow7i C. tX. 225)09 jes t  stwderdzo- 
nem , że Zarkow niccrow i za  in te rw e n -  
cyą dr. M ark iew icza  zniżono ])odatek o 
połowię, za co dr. Markiewdez d o m ag a ł  
§fę naw et od Zarkowm icąra h o n o ra iy .u n  
d ro g ą  sądow ą.

W o b ec  n ap ro w ad zo n e g o  lak tu  za-' 
pytujem y7 W ysoki c. k. Rząd, co zam y ­
śla uczynić, ażeby7 w ładze s k a rb o w e  w 
K ałuszu sp ra w ie d l iw ie  w7yrm ierza ły  po­
da lek, n ie  k ie ru jąc  się p rzy tem  żad n y ­

mi fak tó ram i,  i ażeby p o d o b n e  fakla 
nti przyszłość nie m ia ły  miejsca.

hiLerpelant: 
T v m o teu sz  S taruch.

M akuch, K iw cluk , S k w ark o ,  K orol, H an ­
czakowski, Tracz, K rysow aty ,  Lew7icki, 
S odom ora ,  Kurowdec, W inniczuk , A.

S ta ruch ,  D um ka, Sandu lak .

I n t c r  p c 1 a e y a 
w  sp raw ie  w y b o ró w  d c  R a d y  p o w ia to ­

wej w R rzeżanach.

I)o łEkscelency7i P an a  N am ies tn ika  
posłów7 dr. Kośtia Lew ickiego i Iow7.

W  R rzeżanach  m a ją  być rozpisane 
w7 najb liższym  czasie w ybory7 do  rad v  
pow ia tow e j.

C. k. Staroslw7o w7 Rrzeżanach , ob li­
czając p o d a ld c  po jedynczych  g ru p  w y ­
borczych . po  m y ś l i  tj. 8. ust. z dn ia  12. 
sier])nia 1806 L. 21. Dz. u. kr. w  celu 
rozdzia łu  m a n d a tó w  pom iędzy  p o jed y n ­
cze grupy7, um ieściło  w7 grup ie  najw yżej 
o p o d a tk o w a n y ch  z kategoryd h a n d lu  i 
p r z e m y s łu . tak ich  . .p rz em y s ło w có w 1', 
którzy7 ab so lu tn ie  do tej g ru p y  nie n a ­
leżą, bo nie op łaca ją  od  sw ego p rz ed ­
s ięb io rs tw ^  i p rzeznaczonych  do  tego 
realności 209 kor. b ezp o ś red n ich  p o d a ­
tkowy*,

Ażehy, o ile m ożna ,  u tych ludzi 
W7ykazać cyfhę ])odatkow7ą wwższą, c. k. 
s ta ro sh v o  doliczyło u nieb do p o d a tk u  
za robkow ego , jeszcze i podaLek osob is lo -  
II och ó"»łowy.

J a k i e  postępowumie sp rzec iw ia  się 
u s taw ie ,  p o n iew aż  w §. a. w sp o m n ian e j  
ustawąy mów7i się w yrażnifiro  p oda tku  
od  p rzeds ięb io rs tw a, a p o d a tek  d o c h o d o ­
w y  tu nie należy, bo  on oblicza się nie 
tylko od  przedsiębiorstwu!, ale leż z in­
nych źródeł d o ch o d u .  P o n a d to  zw raca  
się uw agę, że w7 czasie, k iedy  w7ydano  
w sp o m n ia n ą  ustaw7©, po d a tek  osob is lo -  
d o ch o d o w y  był nieznany.

P rócz  tego e. k. S ta ro s tw o  po w c ią -  
gało na listę w iększego przem ysłu  takich



ludzi, k tórzy  n aw et z do liczen iem  po­
datku  o so b is to -d o ch o d o w eg o  nie p łacą  
200 w p o d a tk u  stałego. I tak um ieszcze­
ni w  tej liście:

1. L eon  B erm an , w łaścic iel hotelu , 
płaci p o d a tk u  za ro b k o w eg o  56 Iv.

2. Moses Bleich i M endel Engel, m a  
podatek  od  m łyna  odpisany .

3. Jak ó b  D aw id , h an d la rz  zboża, 
płaci p o d a tek  za ro b k o w y  64 K.

I. E m a n u e l  E r ied m an ,  p ro p in a lo r  
nie płaci.

5. O skar  Pager, p rzem ysłow iec  nie 
płaci.

6. Ignacy Gerstler, kupiec płaci 
86 K.

7. Jakób  H alberta l ,  p ro p in a to r  nie 
płaci.

8. H en ry k  K apralik . p ro p in a to r  nie 
płaci.

0. Sokal, L ilien  i Grifel, p rzeds ię ­
b io rca  b u d o w y  kolei żelaznych; p rz e d ­
s ięb io rs tw o  zwdniętc.

10 Ire Leil) Bernstein, kupiec  płaci 
20 K.

I I .  Józef Ast, wdaśeieiel realności, 
nie płaci.

12. Dawdd Yogel, fab rykan t  w o d y  
sodow ej 16 K.

13. Moses k ro n ta l ,  kup iec  12 K.

14. Józef N e u m a n ,  kup iec  21 K.

15. M arkus Leib K larer,  szynkarz  
30 K.

16 Meite E ad en b ech t  1 i K 36 h.

17. Lw bisch  Hol, szynkarz  12 K.

18. Jakób  Podoszyn  56 K.

10. Nelli Kris nie płaci.

N ad to  um ieszczono m iędzy  w ie lk i­
mi p rz e m y s ło w c a m i : S tan is ław a  W i­
szniew skiego i Adolln Cichockiego, któ­
rzy są ra d n y m i m ias ta  i z tego t j lu łu  
w y b ie ra ją  z g rupy  miast

P ro lo k ó ł  61. p o s ie d z e n ia  z

C. k. S ta ro s tw o  sfabrykowrało  w7 ten 
sposób  listę p rzem ysłow ców 7, ażeby tym 
sp o so b em  za I srać p rzy n a jm n ie j  k ilka  
m an d a tó w 7 z g ru p y  w ie jsk ich  gm in  d la  
g rupy  b) i w ten sposób  u k róc ić  p ra w e  
grupy  wiejskiej.

Dlatego p o d p isan i  zap y tu ją  E ksce -  
lencyę P a n a  N a m ies tn ik a .

1 ) ;Czy znane je s t  E k s c e le n c j i  takie 
n a d u a jc ie  p o d w iad n e g o  J e m u  s ta ros ty  
b rzeżań sk ieg o 1?

2) Co zam ie rza  W asza  E ksce lencya  
zarządzić celem zapob ieżen ia  tak iem u  
nadużjppiu I

Lw7ów7, 13. s tycznia 1910 r.
i n t e r p e l a n t :

Dr. Kost Lew icki.
Korol, IIanczakow 7ski, Tracz, K urow ice, 
D um ka , W inn iczuk , S o d o m o ra ,  S an d u -  
lak, K iw eluk, Sw7arko, M akuch, T. S ta­

ru ch ,  A. S ta ruch . Krysowmty.

I n t e r  p e 1 a c j7 a

posła  Ł w e l u k a  i tow. do W ysokiego  
c. k. B ządu  w  spraw7ie n ad u ż y w an ia  i 
złego in te rp re to w an ia  ustaw7y o akcyzie 
od  m ięsa przez o rgany .;skarbow e, w ła -  
ściw7ie przez c. k. nadzór  s trażj7 sk a rb o ­

w ej w7 Kopj czyńcacli.

L sh rw a  z 16. czerw ca  1877 r. L. 60 
Dz. u. kr. p rzyp isu je  w7 3. ustęji 3, że 
rzeź bydła, d o k o n a n a  przez osoby na 
wspólne, gościny i t. p., nie pod lega  o- 
płacie p o d a tk u  konsunicyjncgo.

/  p rzyp isu  tj. 1. tejże ustaw7y w y ­
chodzi, że opłacie  podlega La rzeź b y ­
dła, gdzie je s t  jak iś  in te res  kup ieck i  — 
poszczególnych ludzi — czy w spó ln ików 7.

Z p o ró w n a n ia  obu  tych przepisów7 
w y n ik a  ja sn o  i bez w ątp ien ia ,  że „gdzie 
n iem a in teresu  kupieckiego, gdzie z za­
rżnię tego byd ła  nie sp rzedaje  się ani 
kaw ałeczka ,  a w sżystko z u ż jw a  się na  
w ła s n ą  konsum cyę, akcyza nie należ jr 
się.

N a ró d  nasz biednj' p rz j  o k a z ja c h  
różnych uroczystości j a k  w7esele, ch rzc i­

dn ia  17. s tyczn ia  1910. fj
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ny — prażn ik i,  nie jesl w  s tan ie  rznąć 
całej sztuki b y d ła  d la  siebie, zb ie ra  się 
dw ó ch ,  trzech b ie d a k ó w , którzy m ają  
takie ok azy g , 'k u p u ją  w spó ln ie  j a k ą  d ro ­
b n ą  sztukę, biją, a m ięsem  i resz tą  p od ­
ro b ó w  dzielą się.

T ak a  rzeź po m yśli w s p o m n ia n y c h  
p rzep isó w  u s law y  p o w in n a  być w o ln ą  
od  akcyzy.

T ym czasem  w ładze  s k a rb o w e  w b re w  
tym p rzep iso m  nie tylko nakazu ją  za 
takie rzeźnie płacić, a co wifcej. p o m i­
m o tego, że rzeź taka o d b y w a  się s ło ­
w e m  ja w n ie  w biały dzjeń, ro b ią^ d o -  
chodzen ia  k a rn o -są d o w e ,  ciągają i k a rzą  
ludzi w y so k iem i g rzyw nam i.

T ak  ii]), w  C horostkow ib , p o w ia tu  
Jlusia lyn , Jak im  W a rg a  ty z k ilku  to w a­
rzyszam i k u p d  k ro w ę ,  zabili j ą  i podzie­
lili się m ięsem , którego po trzebow ali  na  
okazyę.

W ład za  s k a rb o w a  zarządziła  p rzeciw  
n im  d o ch o d zen ia  d o c h o d o w o -k a rn e  i- 
p rzep ro w ad z i ła  śledz tw o  27-go g ru d n ia  
1909 do L. 1359/99 przyezem, p o m im o , że 
m n iem an i  w in o w a jc y  są R usinam i,  sp i­
sano  z n im i p ro to k ó ł  w  języku  polsk im  
i teraz jeszcze grozi im ro z p ra w a  do -  
ch o d o w o -k a rn a  i ukaran ie .

W obec  'tego zapy tu jem y  W ysok i  c. k. 
R z ą d :

(Izy sk łonny  on jest w ydać  p o d ­
w ła d n y m  o rganom  sk itrbow ym  polęcenie  
z o b jaśn ien iam i,  że rzeźnie  b y d ła  przez 
k i lk u  łudzi d ła  w łasnego  użytku, k iedy  
z zabitego b y d ła  nie sp rzedaje  się ża- 
dpej części do  konsum cy i,  są w o ln e  od  
akcyzy.

Czy sk ło n n y  je s t  polecić sw y m  o r ­
gan o m  sk a rb o w y m , aby  w ytoczone  prze­
c iw  Jak im o w i W a rg a te m u  i tow arzyszom  
z C h o ro s tk o w a  śledz tw o  d o ch o d o w o -  
k a rn e  zastanów iono.

In terpelant:
Jan  Kiweluk. 

Dr. Kost Lew icki, S an d u łak  Korol. Tracz 
l łan czak o w sk i,  K rvsow atv , Makuch,

S kw arko , T. S ta ruch , K urow ice, A. S ta­
ruch ,  W inniczuk, S o dom ora ,  D um ka.

I n te r  p e  I a c y a

[). K iw e luka  i tow. do c. k. Rządu w s p ra ­
wie u rz ęd o w an ia  Rady gm innej w  Su- 

chostaw ie  pow, H nsiatyn.

W  gm. S u ch o s law ie  urzędu je  p raw ie  
od n iep am ię tn y ch  lat ta sam a  rada  
gm inna .

Przez śm ierć, cm igracye i in. zosta­
ła  o n a  więeęj j a k  zdz ies ią tkow ana  — 
m im o  tego przy  p o parc iu  w ładz , a to 
R ady p ow ia tow e j w H usia tyn ie  i c. k 
S ta ro s tw a  — p row adz i  dalej r a b u n k o w ą  
g o sp o d ark ę  — nie og lądając  się na ża­
dn e  ustawy'.

tj. 70. u s law y  gm innej p rzyp isu je  
w yłożenie  r a c h u n k ó w  i budżetu . Ta r a ­
da i zw ie rzchność  g m in n a  w  S uchos ta -  
wie tego się nie t rzym a i budże t na  r. 
1910 uch w al iła  m im o  te g o ^ ż e  nie był 
w yłożony

PrJEciw lak u c h w a lo n e m u  b u d że lo -  
wi w n ieś li  Stefan W yszyńsk i  i tow., go­
sp o d arze  o p o d a tk o w a n i  w  S uchostaw ie  
reku rs ,  ale c. k. S ta ros tw o  ten rek u rs  
ods tąp iło  ro zp o rząd zen iem  z d n ia  11. 
g ru d n ia  1909 Nr. 31.194/09 Radzie p o ­
w ia tow e j w  Husiatynie ja k o  władz} k o m ­
petentnej, a znow u R ad a  p o w ia to w a  
w H usiatynie  ro zp o rząd zen iem  z dn ia  !. 
g ru d n ia  1909 1. 3;317 pow iedzia ła ,  że 
do za ła tw ien ia  rekurs  u w łaśc iw e jesl 
c. k. S tarostw o.

Oto m asz  w ładze  nadzorcze  1

W o b ec  tego zap y tu jem y :

Czy skłonny je s t  c. k. Rząd polecić 
c. k. S ta ro s tw u  w Husiatynie, ażeby 
z u rzędu  zniosło uchw ałę  R ady  gm innej 
w S uchos taw ie  z dn ia  30. l is topada 190!) 
o budżecie  n a  ro k  1910 zarządziło, co 
trzeba, aby  u ch w a ła  b u d że tu  z zach o - 
wjaniem p rzep isów  70. ust. gm. p rzy ­
szła do sk u tk u  — a tym czasem  w strzy ­
m ało  przepis  i ściąganie d o d a tk ó w  g m in ­
nych.
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Po n iew aż  dalej c. k. Slarosta w Hu- 
sialynie, o d p o w ia d a ją c  na  p o d an ie  ru -  
skife, z lekcew aży ł uszaw ę i ru sk ą  m ow ę 
ko o d p o w ied z ia ł  po polsku  -  otóż za­
pytujemy^,dalej :

Czy nakaże c. k. Rząd e. k. S ta ro ­
stw  u w  H usia tynie  szan o w ać  ustawy" i 
na ru sk ie  p o d an ia  o d p o w iad a ć  po ru s k u 1’?

In terpelant :
Kiwwluk.

Lew icki, Sandu lak ,  Korol, l racz, H an- 
czakowski, K rysow aly , M akuch, S k w ar-  
ko, rI’. S ta ruch , K urow ice, A. S taruch,

W inn iczuk , Sodomora'. Dum ka.

1 u t e r  ]) c 1 ą c y  a

p. T. S ta ru ch a  i Iow. do W y d z ia łu  k ra ­
jo w eg o  w  sp ra w ie  n ie u s ta w o w e g a  'p o ­

s tęp o w an ia  d y re k to ra  szp ita la  w  Ka­
tusza.

W  s p ra w ie  dr. M arkiewicza, d y re ­
k to ra  szp ita la  w Kałuszu przeciw  Mi­
ch a ło w i Zarkow n icerow i, S. IX. 221/09, 
Wyszło na ja w ,  że len d y rek to r  szpitala  
/.apozwał Zarkowm icura m iedzy  innym i 
za fakt o rn e ,  a m ianow icie ,  korzysta jąc  
z hlizkicj zna jom ośc i z in sp ek to rem  po­
da tk o w y m , um ów ił się z Zarkow 'niccm, 
ze w yrobi m u zn iżkę podatku , za ęo 
Z a rk o w n iee r  m ia łm u  dać połow y zniżki.

l)r.  M arkiew icz zniżkę rzeczyw iście  i 
Wyrobił, a kiedy' Zarkowm icer n ie , . dal 
m u obiecanego h o n o ra ry u m  zapozwmłgo.

Calyr len stan s tw ie rd zo n y  ak iam i 
sądu  w  Kałuszu S. IX 221109.

W o b e c  lego zap y tu jem y  Wys. W y ­
dział k ra jow y , czy w o b e c  n a p ro w a d z o ­
nego taktu, który' mówd sam  za siebie — 
dr. M arkiewicz m oże dalej zos taw ać  na 
s tanow isku  d y rć k to ra  szpitala  w  K a łu ­
szu.

In le rpe lan l :
T. S taruch .

M akuch, łjjSjwicki, S k w ark o ,  S o d o m o ra ,  
Oleśnicki, Korol, Hanczakow ski, Kryni- 
clu, rl racz,'.’, Sandu lak ,  D u m k a , W in n i­
czuk, K rysow aty , Kurowdec, A. S taruch.

1 u l e r  p c 1 a c y a 
p. S o dom ory  i Iow. do  Wy's. W ydzia łu  
kraj. wT sp ra w ie  b u d o w y  drogi gm innej 

, 1. kl. Podhajce-W iśniow w zyk.

R ada  p o w ia to w a  w P o d h a jcac h  na 
])osiedzeniu dn. 7. wrrześnia 1907 u c h w a ­
liła p rzys tąp ić  w r. łt)08 do budow y 
drogi gm innej I. kl. P o d h a jce -W iśn io -  
WTzyk, zaczynając j ą  od  gm iny B iało- 
k iern ica  w siódmymi k i lom etrze  drogi 
Podhajce-D enysów ą ju ż  zbudowmnej. Bu- 
dowm tej drogi ju ż  od d aw n a  jes t  b a r ­
dzo p o żą d an a  d la  m ias teczka  W iśn io -  
wczyk i oko licznych  w si  jak Z a rw an  i- 
ca, Kotuzów', M orołów ka, Michajłówrka 
i i., bo gminyr te o d d a lo n e  od powdato- 
wwgo m iąs ta  i w ogóle od  w szystkich 
miast dosyć  daleko, a podo lsk ie  d ro g i  
prywmlne są w bardzo  l ich y m  stanie. 
Budowm tej drogi s tała  się jeszcze h a r ­
dziej pożądaną  teraz, k iedy o tw o rzo n o  
k o le jo w ą  linię Iw ców -Podhajeń ,  ho wyr- 
żej w s p o m n ia n a  okolica  nie ma rówmież 
bjizkiej stacy i Im lej owej. W ys. Sejm  
przyrznal naw ei pok ryć  część kosztów' 
b u d o w y  w sp o m n ian e j  drogi W' w y so k o ­
ści 50—00 p rp ren t ,  ja k ą ś  część tej k ra ­
jo w e j  subw ency i wr r. 1908 .Wydział po­
w ia to w y  W' P o d h a jcac h  już p o b r ą ł , j e ­
d n ak  m im o  tego wszystkiego i do ty ch ­
czas nie uczyni! niczego w  sp raw ie  b u ­
d o w y  wyż w sp o m n ian e j  drog..

V ahec tego p o d p isan i  z ap y tu ją :
(łzy Wys. W ydział kraj. j a k o  wda- 

dza nadzorcza  n ad  g o sp o d ark ą  W y d z ia ­
łów' p o w ia to w y ch ,  sk ło n n y  jes t  w ezwmć 
W ydzia ł  pow'. w' Podhajcach,. do bez- 
zw iocznego p rzys tąp ien ia  do b u d o w y  
drogi P o < I li a j(■ e-W iśn  oAwzy k .

InLerpelant: 
S odom ora .  

łLawicki Sandu lak ,  M akuch, W inniczuk, 
§ l tw arkoB K «to l ,  H anczakow ski,  T. Sta­

ruch ,  A'. S taruch , D um ka, K urow ice, 
Tracz , Kryso w a ty ,  Oleśnicki.

M arszałek  oznfajmia, że odczytane 
w nioski umieści na p o rząd k u  dzienny m 
jed n eg o  z najbliższych posiedzeń, in ler-



<s P ro to k ó ł  111. p o s ied zen ia  z d n ia  17. d y c z n ia  1910.

pclacye zaś odstąp i p. K om isarzow i rzą­
d o w e m u , w zg lędn ie  W ydzia łow i k ra jo ­
w em u.

M arszałek  udzie la  głosu p. Kołpaćz- 
k iew iczow i p rzed  p rzy s tąp ien iem  do po­
rz ąd k u  dziennegp.

P rz e m a w ia  p .K o łpaczk iew dcz  i w y ­
raża  życzenie w  za p y ta n ia  do M arszałka, 
by ju t ro  17 l>. m ., jako  w  wigilię  u roczy- 
stości J o rd a n u  nie było posiedzenia.

M arszałek udzie la  w y jaśn ien ia  w tej 
s p ra w ie  i oznajm ia , że ju t ro  m a  zam ia r  
lak urządzić  posiedzenie, by w ieczór 
był wolny o d  posiedzenia.

P. Kołpaczkiew icz  \yjiosi, aby  ju t ro  
pos iedzen ia  Se jm u  nie było.

M arszałek  oznajm ia, że dziś przy 
u s tan aw ian iu  po rządku  dziennego w ie­
c z o r k u  j)odda wmiosek p. K ołpaczkie- 
wicza, aby  ju t ro  n ie  odbyło] się posie­
dzenie pod  u c h w ó jf  Izby, po  m yśli (y 38 
regn lam inu .

M arszałek udzie la  głosu  p. M aku­
chowa w  sp ra w ie  form alne j.

P rz e m a w ia  p. M akuch • w nosi o u su ­
nięcie z p o rz ąd k u  dziennego p unk tu  
drugiego  t. j. P ie rw szego  czytania w n io ­
sk u  ]). S k arb k a  i Iow, o u tw o rzen ie  sta­
łego fu n d u szu  na m elio racyę  pas tw isk  
i n ieu ży tk ó w  gtiiinnych.

P rz e m a w ia  p. T. S taruch.

M arszałek  d w u k ro tn ie  p rze ry w a  m ó ­
wcy, w z y w ając  go, by trzym ał się ści­
śle p rzedm io tu .

P rzem aw da dalej p, I S taruch.

M arszałek w z y w a  d w u k ro tn ie  p. T. 
S ta ru ch a  do p o rządku  z powm du jego 
n ieprzyzw oitego  sp o b u  p rz em a  wdania, 
a gdy te  wmzwmnia nie sk u tk u ją  o d b ie ra  
głos m ów cy.

M arszałek  udzie la  w y jaśn ien ia  na 
zarzu ty  p. T  S ta ru ch a  w  szczególności 
slwderdza, że uzasad n ien ia  wniosków ' 
nag łych  w n ies ionych  przez posłów' r u ­
skich chcia ł um ieśc ić  na p o rz ąd k u  dz ien­

nym  poprzedn iego  posiedzenia, sprawrę 
tę j e d n a ł y  od roczy ł  na w yraźne  życzenie 
p. Lewackiego.

Izba o d rzu ca  fo rm a ln y  w niosek  p. 
M akucha o_usunięcie  z p o rz ąd k u  dz ien ­
nego p ierw szego  czytania w niosku  p. 
S k arb k a  i tow'.|] o u tw o rzen ie  stałego 
fu n d u szu  n a  m elioracyę pastw isk i n ie­
użytków' gm innych .

Izba p rzys tępu je  do  p o rz ąd k u  dz ien ­
nego, k tc jrego jpunk tem  pierwszymi jest:

P ie rw sze  czytanie spraw m zdania .W y- 
działu  kra jow ego  w przedm iocie  u w o l­
n ien ia  dochodów ' k ra jo w e j G enita lne j 
Kasy d la  Spó łek  ro ln iczych  od w szyst­
kich dodatków ' do  podalkow ' z w y ją ­
tkiem ] )ańs tw' ow ych.

S p raw o z d aw c a  p P iła t wmosi o p rze­
kazanie  tego p rzed łożen ia  K om isyi b u -  
dżelowoj.

Izba uchwmla ten w n iosek  bez roz- 
p rów y.

Nas tę]> uje

P ie rw sze  czytanie w niosku  ]). S kar-  
ka  i to w . o utworze nie stałego fu n d u ­
szu na m elio racyę  pnstwdsk i n ieuży t­
ków' gm innych.

P rz e m a w ia  p. S karbek  uzasadn ia ­
ją c  sw ój wmiosek a pod  Względem fo r­
m a ln y m  w nosi o odes łan ie  tego w n io ­
sku do kom isy i d la  re fo rm  ag rarnych .

P rzem aw da p. M akuch i wmosi o ode­
s łanie w*ii iosR.il p S k a rb k a  i tow. do 
W y d z ia łu  kra jow  ego ja k o  komisy i.

P rzem aw da p. K ędzm r i w nosi  o o d e ­
słali i(Vwniosku p. S k arb k a  i towe do  ko ­
m isyi g o sp o d a rs tw a  kra jow ego.

P rzem aw da p. S k a rb e k  i oznajm ia , 
że przydącza się do w n io sk u  fo rm alnego  
p. Kędziora

Przem aw da p. T. S taruch.

Izba o d rzu ca  powyższy' wmiosek for­
m a ln y  p. M akucha, a oddzie ln ie  u ch w a la  
wmiosek fo rm alne p. Kędziora o prze-
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k a /an ic  powyższego w n io sk u  p. S kar­
bka i tow. Komisyi g o sp o d ars tw a  k rjP  
jowe-go.

x as tępu j e :
P ie rw sze  czytanie w n io sk u  p. Ko­

złow skiego  i tow. w  s p ra w ie  w y d a n ia  
rozporządzen ia  w y k onaw czego  do usta­
w y  w o d n t j  z 11. m arca  1875 Nr. u<S dz 
u. kr.

P rze m a w ia  p. Kozłow ski u zasadn ia ­
jąc  swój w n io sek  a p od  w zg lędem  to r­
n ad u  cm  w nosi o odes łan ie  tego w n io ­
sku do  kom isyi wmdńej.

izba bez rozpńńw \ u ch w a la  pow y ź- 
szv wniosek.

D d ls ży  ciąg pos iedzenia

M arszałek  o godzinie 8 m inu t 20 
w ieezorem  o tw iera  n a p o w ró t  odroczone' 
posiedzenie.

N astępuje

Dalszy ciąg rozpraw y nad  s p r a w o ­
zd an iem  Komisyi budżetow ej o p re l im i­
narzu  budże tu  krajowTego na r. 1910.

P rzem aw iii  p. Stiipiński.

M;u'szalt'k wzywfi. by r i e  przeryr- 
wtino mow'ey.

P izenuiwiti d a l t j  p. Stapiński.

Marszalek wzywa, by n ie -p rzcszka-  
dzano mow ey

P rzem aw ia  dalej p. Stąpi iski.

P rzem aw ia  p. Lewicki.

M arsztdek wv:\wa, by nie przeszka- 
dzitno inowey.

P rzem aw ia  dale j p. Lew icki.

Marszalek oznajm ia , że Izba przy­
s tępu je  do załatwdenia w niosków  n a ­
głych.

N astępuje  w niosek  nagły |). Ko­
ro w c a  i tow w spraw  ie ograniczenia , 
a lbo  ca łkow itego  o d eb ran ia  w o ln eg o .

N astępu je  :

D alszy .d iąg  ro z p raw y  nad sp ra w o -  
zdanif m kom isy i budżetow ej o p re lim i­
narzu budże tu  kra jow dgo na r. 1910.

P rzem aw ia  cz łonek  W ydzia łu  k ra ­
jo w eg o  p. Piłat.

P rzem aw ia  p. Adam.

P rze m a w ia  p. ( iza fkow sk i  W ład v - 
słtiw V iidor.

M arszalek o d racza  .posiedzenie do 
godziny <S wdeezorem.

P rze rw a  posiedzenia godzina 2 po 
po łudniu .

z dn ia  7 7 . s tyczn ia  WIO.

p o b o ru  surowdey solnej m ieszkańcom  
po w ia tu  kałuskiego i do lińskiego d la  
p ie lęgnow ania  c h o w u  bydła.

W niosek  len opiewać

W niosek  nagły 
j). dra Ł anow ca  i tow. w sp ia w ie  o g ra ­
niczeni;!, a lbo całkowdtego o d eb ran ia  
w olnego  p o b o ru  su row icy  solnej m ie­
szkańcom  pow ia tu  kałusk iego  i d o l iń ­
skiego dla. pielęgnow ania chow u  bydła.

W październ iku  1909 r. w e d a ła  ckl 
gal. Dy reki y a skarbu  w e Lwowde do 
1. kr. Dyreke. sk. 70. 2.77 xc 09. i n i t r u -  
keyę do w szystkich gm in pow ia tu  ka­
łuskiego i dolińskiego, które dotychczas 
miały praw?* w idnego poboru  su ro w i-  
( ' .  W ed ług  tej iustrukcyi obejm ujące j 
19 ij. na łożono na dotyczące gm iny  o- 
g ro m n e  ciężary i zaostrzenia , a n a jd o t­
k liw szym  dla gm in jest I  la  w sp o -  

| um ianej mstrukcyi, bo według-Lego pa­
ragrafu  i o k ó ln ik ó w  pow ia tow ej sk a r­
bow ej Dyrekcyi pojedyncze gospodarze  
nii' mogą jak dotychczas z o sobna  wre 
w łasne  naczynia w ed ług  sztuk bydła 

i pob ierać  surow icę. lecz Zw ierzchność 
I gm inna  ma się postarać o beczki co 
na jm nie j  a()() l i trowe, do k tó rych  to be­
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czok slrnż s k a rb o w a  m a u l a ć  p rzezn a ­
czoną ilość su row icy  i la to '-Surow iej 
u  z a m k n ię L c h  beczkach  pod os trą  o d ­
pow iedz ia lnośc ią  nacze ln ika  dotyczącej 
gm iny, m a się zaw ieść  do gminy, jed­
nak  d roga  przez w ładze sk a ib o w a  w y ­
znaczona. P o b ra n ą  su row icę  m a  w gm i­
nie naczeln ik  gm iny  rozdzielić  m iędzy  
u p ra w n io n y ch  do  p o boru .  W ładze sk a r ­
bów c prócz wyżej w sp o m n ian e j  in.sli u- 
kcvi ograniczyli p ra w o  poboru  s u r o w i ­
cy g m inom  pow ia lu  dolińsk iego  z szy­
ku w m ieście  Dolinie do połową p o ­
b ieranej do tychczas sn ro \ ,  icy i lak za­
m iast p o b ie ra n y ch  dotychczas  sześć li­
trów  n a  je d n ą  sztukę bydła zniżyli do 
trzech litrów. W ic iu  g m in o m  pow ialu  
kałusk iego . k tó re  do tychczas  m ia ły  w o l­
n e  po b ó r su ro w ic )  jak np. gm ina Piło 
ro z p o rzą d zen iem  ck. Sknrbow7ej' D \ r e -  
kc\ i z dn ia  .30. w rześn iu  10 1. 110701 
o d eb ran o  p ra w o  wToln«go po b o ru  s u ro ­
wicy.

P on iew aż  pow ia t  kaluski i doliński 
są podgórsk im i i górskim i powiatami® 
a m ieszkańcy tychże pow iatów 7 u trzy­
m u ją  się jedynie z c h o w u  bydła, a 
w ie lk a  część ludiKiści nic m ając  sp o so ­
bu do życia em ig ru je  rok rocznie 
w wielkiej liczbie na zarobki tak w k ra ­
ju  ja k  i przez granice  kra ju, w ięc za­
kazy te i og ran iczen ia  ck. Skarbow ej 
Dyrekcyi w  sp ra w ie  surowic)- dla ch o ­
w u  bydła w obu  lv< li pow ia ła  J i  są 
s t r a s z n |  k rzyw da , a przy dzisiejszych 
ciężkich czasach d la  ro ln ik ó w  przy o- 
k ro p n e ,  d rożyźu ie  p roduk tów 7 zboża i 
przez oUyorzenie g ra n ic  potan ien ie  by­
dła grozi m ieszkańcom  podgórsk ich  po- 
w nilów o g ro m n e  ru ina ,  zi względu 
w ięc na wyżej w sp o m n ian i '  stosunl 
podpisani, wnoszą: ■

W ysoki Sejm raczy u ch w alić .

W z y w a  się ck. Ilzad

a) §. 1,1 instrukcyi c. k. k ra jow i 
Dyrekcyi skarbu  usunąć ,

b) w szystk im  gm inom  pow iali  
pod g ó rsk ich ,  które żyją przew aż

z ch o w u  bydła, a w k ló iy ch  to p o w ia ­
tach  su źród ła  solne. zezw7olić na w o l-  
n\ p o b ó r  su row icy  bez ograniczeń nic- 
ustawmwych.

Wni osk od awc a :
Dr. .km Kurowice.

Dr. Kość Lew icki. M akuch, Jan  S anda-  
luk. D u m k a , Sodomotgę W inniezuk . A. 
S ta ruch ,  S w arko , k .w e lu k ,  Korol, Tracz, 
T. S taruch, i Ianczakowski K rssow aty.

P rz e m a w ia  p. K urow ięc uzasadn ia ­
jąc nagłość, tego w niosku ,  a pod w7zglę- 

I dem  fo rm a ln y m  wnosi o przekazanie 
■tego w n iosku  k om is)  i solnej.

M arszałek o tw ie ra  ro zp raw ę  nad 
nagłością tego w niosku .

P rze m a w ia  p. Sandulak .

Przi inawda p. Tracz.
Izba u ch w a la  nagłość lego w niosku  

a oddzie ln ie  u ch w a la  p rzekazanie  tego 
wmiosku nagłego komisyi solnej.

N astępuje
W niosek nagh '

' p. Di a Kostni  Lew ick iego i to w .  w s p r a -  
w ie  i)rzv7.nania z a p o m o g i  k r a j o w e j  p o ­
g o r z e l c o m  g m i n y  D m y tró w , pow Ka­

m i o n k a  sir.

W ysoki Sęjm ie :
Dnia Ki. październ ika  11)01) p o w s ta ł  

w a lk i  ogień w e w si D m y lro w ie  i zn i-  
I s z c z w l  zu|)ełnie PS zagród w łościańskich , 
j tak, źe w ogniu w szystko się (p a l i ło  : 
jzboże, pasza, narzędzia gospodarcze  i 
I odzież

Szkoda ubezpieczona w vnosi 10.220 
K. nieulfezpieczona p o n a d  la .000 K 
Skutk iem  te’go nieszczęśliwego w y p a d ­
ku m iędzy pogorzelcam i zap an o w a ła  o- 
g ro m n a  bieda.

X tych p o w o d o w  p o d p isan i  w n o ­
szą

j W ysoki Sejm raczy u ch w alić  d la  
pogorzelców  gm iny D m y tró w , pow. 

v K am ionka  str. k ra jo w a  zapom ogę 
el.W kw ocie  a.000 K.
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Pod  w z g l ę d e m  l b r i f i ł d n y m  w n o s i  
śię o d e s ła ć  ten w n i o s e k  nćłgły d o  k o ­
mi sy  i b u d ż e to w e j .

L w ów , 13. s tycznia 1910.
Wnioskodawca :
Dr. Lewicki.

Korol, K u n ic k i ,  Sam lulak. Makuch, 
S o d o m o m , S kw arko , k o ro w ie c ,  D um ka  
W innu izuk , k iw e lu k ,  T. S taruch , Tracz, 

A. S ta ruch ,  Hanczakow ski.

Przem aw  i,; [). Lew icki,  u zasadn ia ­
ją c  nagłość tego w n iosku ,  a pod w zglę­
dem  f o r m a h n m  w nosi o przekazanie 
tego w n io sk u  komisyi budżetow ej.

Izba bez ro zp raw y  u ch w a la  na= 
głość tego w n iosku ,  a oddzie ln ie  u- 
ch w a la  przekazanie  tego w n iosku  n a ­
głego kom isy i budżetowej,.

"Nas tępuje :

W n i o s e k  n a g ł y  
j). d ra  Lew ickiego i tow. w  sp raw ie  

p rzyznan ia  k ra jow ej zapom ogi pogorzel­
com  gm iny  D om ażyr po w .-gródeckiego J

W y so k i  Sejmie!

Dnia (i. s tycznia 1910 zniszczył p o ­
żar 10 ^gospodarstw7 w gm in ie  D om aży- 
rzc z budynkam i,  zbożi m i paszą.

N ieubezpieezona szkoda w zbożu i 
paszy w vnosi około  10.000 K.

Naw iedzone rodziny  gospodarsk ie  
zostali w zimie w głodzie i chłodzie i 
nie m aja czem przezimować, sw ego b y ­
dła.

Z tych pow odów  podpisan i w n o s z ą :

\ \  vsoki Sejm raczy uchw alić  dla 
pogorzelców gm iny D om ażyr, p o w ia tu  
gródeckiego  k ra jo w ą  zapom ogę w  k w o ­
cie Ó000 h.

P o d  w zględem  fo rm a lnym  w nosi 
się : odesłać len nagły w niosek do ko­
misyi budżetow ej.

I .w ó w , dnia 13. stycznia 1910.
Wnioskodawca :
Dr. Lewicki.

Korol, Krynicki, Sandu lak ,  Makuch, So­
do mo r% S kw arko ,  I lanczakow ski,  K u ro ­
wice, D um ka , W inn iczuk ,  K iw chdu-T .

S ta ruch , Tracz, A. S taruch,

P rze m a w ia  p. Lewicki, uzasadnia jąc  
nagłość lego w niosku , a pod w zględem  
fo rm a ln y m  w nosi o p rzekazanie  tego 
w n io sk u  kom isyi hudże tow ei

Izba bez ro zp raw y  u ch w a la  nagłość 
lego w niosku , a oddzie ln ie  uchw ala  
przekazanie Lego w n io sk u  nagiego ko ­
m i s u  budżetow ej.

N a s t ę p u je :

W n i o s e k  n a g ł y  
p. K iw cluka i tow. w przedmiocie, ak ­

cyzy od mięsa.
P rzepis  ij. 1. ust. z Ib. czerwca' 1877

1. (>0 dz. u. kr. przepisuje , która izeź 
bydła  podlega podatkow i k o n su in cy jn e -  
niu. P rzep is  jj. 3. lejże us law y po s lan a-  
w ia zw o ln ien ie  od tego podatku , a m ię ­
dzy innem i, ustęp 3. tego parag ra fu  p o ­
stanaw ia ,  że w sp ó ln a  rzeźnia b u l l a  na 
wfcsela itp. w olna  od tego podallui. 
b a rd z o  często zda iza  się z p o w o d u  
b ied j naszego n a ro d u ,  że d w ó c h  lub 

(w ięcej w łościan  kupu ją  w sp ó ln ie  je d n ą  
sztukę, rzn ą  i m ięso  zużyw ają  w łaśn ie  
na takie w spó lne  okazyc. -*■ W ładze 
skarbow e, inlcrprc ta jąc fałszywie ten 
przepis  ustaw y, a m ianow ic ie ,  że ci, że 
nabyli w spó ln ie  bydło i jego zarżnęli 
m ają  także w spó ln ie  mięso k o n su m o ­
wać — jeżyli to się nie dzieje, poc ią­
gaj ii do odpow iedz ia lnośc i i os tro  ka- 
rąją.

Ażeby zapobiedz lakienfU 'postępo­
w an iu ,  podpisan i w noszą :

W ysoki Sejm racz\ uchw alić ,  uzna­
jąc  tę sp ra w ę  za naglą:

W’z \w ra się c. k. lłząd, ażeby w vko- 
nująt: ob jaśn ien ia  uslaw y z dn ia  l(i. 
czerw ca 1877 I. óó. dz. u. kr., w yda* do 
p o d w ła d n y c h  sobie o rg an ó w  skarho-Jj 
w y cli okólnik, że rzeź bydła przez kilku 
spó ln ików  na w łasn ą  konsum cyę jak  

I o k a /y e  ild„ jeżeli z. mięsa lego In d ia
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nie sp rzeda je  sie żadnej części, w o ln a  
od p o d a tk u  ko n su m cy jn eg o  a lo w tych 
w y p a d k ach ,  gd \ w spó ln icy  m ięso to nie 
razem  konsum ują .

Wnioskoduwca : 
Jan Kiweluk.

M akuch, L ćwieki, S andu lak ,  Korol.
Tracz, 1 lanczakowcski, K r jso w n ty ,  S k w a r ­
ko, T. S la ruch ,  K urow ice, A. S taruch,

W inn iczuk ,  S o d onnm i,  D um ka.

P rze m a w ia  ]). K iw eluk. u za sad n ia ­
jąc nagłość lego w niosku , a pod wzglą­
dem  fo rm a ln y m  w nosi o ])rzckazanic 
lego w n iosku  kom isy i podatkow ej.

M arszałek o tw ie ra  rozpraw ę nad n a­
głością tego w n iosku .

P rze m a w ia  p. T. S taruch.

łzha u ch w a la  nagłość tego w n iosku  
a  oddzie ln ie  u ch w ala  p rzekazanie  tego 
wmiosku nagłego kom isyi podatkow ej.

Marszałek oznajm ia , że uwrzgtędnia- i 
jąfc częściowo życzenia posłów , m a za­
m ia r  ju tro  z a rzą d z :ć posiedzenie od 10

ran o  do 2. po  po łu d n iu ,  nas tępn ie  p rze r­
wo* je  na półtorej godziny, a po up ły -  
tej p rz e rw y  zarządzi g o d z in n e j  posie­
dzenie tak, aby uzyskać ó-godz inną ro z ­
p ra w ę  b u d że to w ą  po im śli !j. 1<S. re­
gu lam inu .

P ódda je  j e d n a k  pod uchw ałę  Izby 
w idosek p. KołpaezkKw lcza, by nastę­
pne posiedzenie o d ln ło  się d o p ie ro  wre 
czw artek .

Przem aw ia p. Kołpaczkiewic/..

P rzem aw  ia p. T. S taruch.

Izba u ch w a la  fo rm a ln y  w n iosek  ]). 
K ołpaczk ;ewicza, ii'hy następnego  posie-  
dz.cnia nie urządzać w cześniej jak 20 

I s tycznia 1010 roku.

M arszałek zam y k a  posiedzenie, o -  
znaj udając . że nas tęp n e  odbędzie  się 
dn ia  20. stycznia 1010 roku  o godzinie  
10. p rzed  p o łu d n iem  i odczytu je  p o rz ą ­
dek  dz ienny nas tępnego  posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina  12. m i­
nut |0 .  po północy.

Marszalek krajowy :

S t a n is ła w  łia fft m . w. r.

Sekretarze :

M ie c z y s ła w  U rb a ft s L i w. r. 

St. H e n r y k  H a d c n  i w. r.


